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Romiinikał sztsbu austro-węgierskiego.
;j,Y g ‘ fT*loj(ram o. Ł d .. a .‘uwrcspe jHłwioyjnagj.) )

' ‘ ̂  ’ ’ Wiedań, 23 caerw-ca.
Urzędowo donoszą, dnia 22 czerwca 1916:

Rosyjski teren wojenny.
Wczoraj zostsły rosyjskie ataki koło Gura Huinora odparte. Zresztą na południe od Dnie

stru nie było żadnych szczególniejszych wydarzeń.
Na zachć I od Wisniowczyka zaatakował nieprzyjaciel ponownie /.nacznemi siłami. jego 

szturmujące kolumny załamały się częściowo w artyleryjskim ogniu zaporowym, częścią w 
walce z niemiecką 1 auslryacko-węgierską piechotą. Poniósł on ciężkie str«ty. Koło Borkano- 
wa ocparty nasze wojska rosyjskie nocne atard. -  -  . ^

Walczące na Wołyniu sprzymierzone siły zbrojne uczyniły dalsze postępy na północ od 
Groi.ho.va, na wschód od linii Lohacze— Kisieiii, i koło Sokula. Zarówno na tych fe.enach 
bojowych jak i koło Kołków rozbity się wszystkie z największą zaciętością powtarzane ko atr- 
ataki Rooyau. T

Włoski i południowo-wschodni teren wojny.
Nie było żadnych szczególniejszych wydarzeń,

^asrąpeu «ue(a _Jt abu generała., v. h 3 1« t, 
Lutna <.ł“k połnjr por-eznik,

 . . . .  — — __

Ksmenikat fóczćlneyu kisrowniot^ra armii nbrafeokiej.
(Telegram ®, k. EJtwta isc.ejpomient^nego.)

__ .. .  , ' ,  Berlii, 23 czerwca.
Bnuo Wolffa ogłasza: Wielka główna kwatera, oil,, a* czmuua 1916. "  ' .

Laefco&nl teren ytcfcmi^.
S?aby angielski oddział został odparty kolo Frelinghien na 'północny wschód od Armen- 

tłeres Niemiecki patrol sprowadził aa zachód od La Bassće z angielskiej pozycyi kilku jeńców.
J? wschód uJ Mozy rozwinęły się walkf piechoty, podczas których na zachód od waro

wni Vaux osiągnęliśmy sukcesy.
Ogniem obronnym ze strzeliliśmy na południe od grzbietu Pieprzowego i koło Buss po je 

dnym francuskim samolocie. Lotnicy drugiego samolotu wzięci do niew )li.
Eskadry naszych lutnistów zaatakowały wczoraj rano obsadzone wojskiem nufcj»eowości 

w doiuue Mozy na południe od Veidun, a dziś rano urządrenia kolejow e i obóz wojskowy w 
Reviguy. -

W schodni teren wo jenny.
W  póSłiocsHśj części frontu, prócz skutecznych niemieckich przedsięwzięć parroiowych^mc

się nie wydarzyło. _ ... ’
Na most k siejowy na ■"‘rypeci na południe ad Lcnińca rzucono nom ty.
Grupa wojsk generała Lmsingęnjfc: Rosyjskie vjpały na pozycye na! kanaiem na połu

dniowy zachód 0i! Logiszyna rozbiły stę, tak sauio jak kilkakrotne ataki na zachód od Kolek.
Między Sokulem i Liniewką wzięły nasze wojska rosyjskie pozycye i utrzymały s*ę wo

bec s&nyeh ksntrntnk-ów. ............ -  .. .
Daa.ze wysiłki riiprzyjaciela celem odebrania nam sukcesów na póhiocny zachód od Łu

cka pozostały be? skutku.
Z obu stron Tury i i dalej na południe poprzez ogólną linię Sw iniuchy —  Grochów .-ostali 

Kosysrńe dalej zepchnięci.
*U armii generała hr. Bothmera oiramono wśróa najcięższych strat dla nieprzyjaciela 

wielo crotne silne ataki rosyjskie na linię Hajworonka— Sobuliuiec, na północ od Pi; zwłoki.

W Z D A K i t i  P O H . N 1 T 3

L -^m am nujłi m m r h m r *  .
P r e n u i ^ e u R t ę  p u a y j j B W i i j ą ! ;

t t u r ie j i e o w ą t  Administracja rN*’.rej R ef„ru j“ i wszystkie urzędy pocztowe: nawe!scs>- 
w t i  Adn.inistrRcy* „Nowe: Reformy". — (Rówim trafika w Rynkn. — Agencya J. Hopcaaa 
i  Al Sislumonowej, ul. Saosepańsku 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7;

TrafJra w Sukiennicach.
Za«niejrfco-ivą p r e n u m e r a tę  1 owłasieni (inseraty) przyjmują. Vve Lwowie Biura 
dzienników: A. buohstab, ul. Karcia Ludwika 21, S. Sfckolcwski, ul. Jagiellońska 3. — 
W  J a r o s ła w iu  J. Soszyńska — W  Tarnowie M. Rockach. — W  Wiedniu Herman 
Goidschmitd (sprzedaż oddzielnych numejów), I. Wollzeile 6. — M. Dukcs Nachfoiger, 
Hsasensten. & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie u M., Berimie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Hossę (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schaiek (Wollzeile). — W  P a r y ż u  Societó Muiuelle do Fublicitó A. L orette , directenr, 

r """*  14 Rue Rongemont.
O g ło s z e n ia  (inserutr) tj i u, ije Adnc inistracya „Nowej Reformy1' za opłatą od miejsca
wiersza Sdrobnem pismem (petit) za pierwszy > iz 30 h . za każay następny r»z 20 h. — 
Nadesłane po 90 h od wiersza. — Glosy publiczne po 2 kor. od wiersza Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pieleszy raz 40 h. — Załączniki da „Nowej Re
formy* (prospekty cyrkularze ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egu. 

dla zamiejscowych, a> 1 kor. od 10U egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Nic nowego.
Bałkanoki teren wojenny.

Naczelre kierownictwo armii.

Spŝ siiia cuna syfoncyi a fiMnia.
_ . "  ' "  Wiedeń, 23 czci wra.
»N. Fr. Pressem donosi:
Tutejsza koła polityczne oceniają sytuacyę 

na froncie nółnocno-wschodnim z zupełnym spo
kojem, zwłaszcza wobec doniesień austro-wę- 
giersl.iego sztahu generalnego, stwiei-dzają- 
cych, że Rosyanom nigdzie nie udało się osią
gnąć nowych suke&sów>. W  Kołach politycz
nych panuje siine przekonanie, że staraniom po
łączonych armij austro-węgierskich i niemiec- 
łuca uda się i tym razem udaremnić wszystkie 
zamiary rosyjskie.

Wspomniano kola z naciskiem podnoszą, że 
tiołąJ niema najmniejszych Dowodów do za 
niepokojenia. Utrata pewnych terytoryów wy- 
w-oiujs trpraw.Izie niekorzystne wrażenie, ale 
pod względem strategicznym nie ponieśliśmy 
przez to żadnego uszczerbku. Przed rokiem woj
skom sprzymierzonym udało się przezwyciężyć 
znacznie gorsze położenie i zamienić je w naj
pomyślniejszą dla nas sytaacyę. Jest też rze
czą pewną, że w krótkim bardzo czasie roze
grają się wypadki, które będą najlepszym do
wodem naszego zapatrywania aa sytuacyę.

W i l k i  n a  W o ł y n i a
' ćjedrń, 23 czerwca. 

»N. Fr. Presies ogłasza następujący tele
gram sweg'0 korespondenta wojennego, znajdu
jącego się w głównej kwaterze prasowej z daty 
21 czerwca:

Wszystkie wysiłki 1’ osyan, zmierzające do 
dalszego przesunięcia icli-pozycyj na przestrze
ni od Lokacz aż <i0 Kołek i Radziwiłłowa zo
stały ptzez nasze wojska udaremnione. Tale sa
mo bezskuteczne byiy VvrSZyStkie ataki rosyi- 
skie na północ od K o ł k ó w.

\i odcinku między Sokuieni a Styrem wojska 
rosyjskie, walczące na północ i południe od 
Gruzia.yna, zostały w zupełności pobite. W  
walkar.h tych, które trwały lulka dni, ponie
śli Rosyanie bardzo wielkie straty*.

Ar nią generała Linsuigtna także w dniu 
wczorajszym poczyniła znaczne postępy. Woj
ska rosyjskie, walczące na terenie na y/schód 
od Łokacz zostały wyoarte. Na północ oJ finii 
rzeac Lipa—Ługa tyskaiiśmy znacznie a? te

ranie, stoczywszy poprzednio zacięte wałki z 
rtosyanami, których i tu odparliśmy.

Na zaiętą przez nasze wojska przedwczoraj 
wieś Kisielin przypuszczali Rosyanie przez kil
ka dni zaciekłe ataki, nie licząc sę wcale z oł- 
brzymienu stratami, chcąc tę miejscowość za 
wszelką cenę odzyskać. Rosyanie w końcu tak 
sic wyczeppal > i „Nabili, że wreszcie zaniechali 
ataków. 1

M a i rasifflw &®3 iiwm
Wiedeń, 23 czerwca.

Wojenny korespondent »tReichspostu« tele
grafuje swemu pismu z wojennej kwatery pra
sowej pod datą 21 czerwca:

Ogó.ne położenie na północnej części nasze
go frontu wschodniego nie doznało znaczniej
szych zmian. Walki, toczące się od kilku dni 
na przestrzeni na zachód od Ł u c k a  i od rze
ki L ■ p y  aż do S t y r u  zamieniły się w egî o- 
ntną bitwę. Rozstrzygnięcie nie zapadło jednak 
dotąd w żadnem miejscu. Łukowato wygięty 
front armii generała B o h  m-E r m o 11 e g o 
tworzy podstawę, o którą opierają się wszyst
kie operacye wojsk sprzymierzonych na Woły
niu. Połączenia z walczącą na południowem 
skrzydle arma generała B o h  m-E r m o 11 e g o 
armią generała hr. B o t h m e r a  nie zostały, 
mimo wysiłków nieprzyjaciela, nigdzie osłabio
ne.

W  bitwie tej, która przybrała rozmiary istot
nie olbrzymie i znać; enie bitwy rozstrzygającej
utrata niezbyt wielkich terytoryów i oddanie 
nieprzyjacielowi kilku miast nie ma żadnego 
strategicznego znaczenia.

Duch ofenzvwny armii rosyjskiej wyczerpuję 
się coraz bardziej w bezskutecznych, a ogroru- 
nemi ofiarami okupionych atakach na Wołyniu.

S u k c e s  U n s i N g e n s .
-ioionla, 23 czerwca.

»Kóln. Ztg.s donosi: Odwrói pobitych pod 
Kisbłiaeir wojsk '•osyjskich zamienił się w bez 
ładną ucieczkę. Wojska generała Linsingena 
osiągnęły w tych walkach bardzo poważne su
kcesy i zajęły 376 kwadratowych kilometrów 
teienu.

Sceptycyzm w  Rnsyi.
Berlin, 23 czerwca. 

Wedle don.esień ŁO Sztokholmu, dziennik: 
rosyjskie nie okazują już tej pewności, jaka 
przed kilku jeszcze dniami panowała w stolicy.

»Riecz« oświadcza: Cios, zadany nieprzyja
cielowi przez nasze wojska, był tylko dlatego 
tak skute^ny, ze wykonano go niespodziewanie. 
Ale niespodzianka ta nie mogła trwać wiecz
nie. Po jedenastu dniach Austryacy opanowali 
jaż sytuacyę, poczynili stosowne zarządzenit I 
stanęli twardo do walki. Trzeł a uadto pamię
tać, że a.mia nas*a je»t bardzo wycze pana i 
polrzeouje gwałtownie wypoczynku. Ofenzvwa 
nasza nie może oyc na razie kontynuowana, juz 
ze względu na konieczność zabezpieczenia ty
łów.

Główną zasadą Brusiłowa jest: Nap.zód bez 
wytchnienia. Ale musimy zaznaczyć, ze opói 
nieprzyjaciela staje się coraz silniejszym ł wy
czerpuje siły naszycn wojsk.

Swisti? a p w B  zistsio * i i p l i .
” - Rotterdam, 23 czerwca,
t-etersDurski sprawozdawca f  londyusKiego 

»Daily Mail« telegrafuje swemu pismu: ~ "  *•, 
,W petersour3kich : kołach politycznych o- 

świadczają, że ainaa lOsyjsaa ma obecnie przed 
sobą bardzo trudne zadanie, a mianowicie nie
dopuszczenie do zajęcia nowy cn stanowisk 
przez wojska nieprzyjacielskie. 7adanie to je
dnak jesi dla armii tak wielkiej, jak msyjska, 
poza którą wloką się olbrzymie treny, bardzo 
dęikiem ao wykonania.

Barazo jest przeto moziiwem —  oświadczają 
strategicy rosyjscy —  że w najbliższym ciasie! 
nastąpi w ofenzywuych działaniach armii ro- 
syj&kiej zastój, poezeir, po pewnej pauzie wal
ka rozgorzeje na nowo.

Sztokholm, 23 czerwca, 
»Riocz«, omawiając w artykule wstępnri o- 

hecne położenie wojenne, stwierdza, że wojska 
austro-węgierskie po walkach, które piowatizo- 
ne sa przez ich tylne straże, oLtęły się na tui» 
bliższe stanowiska swoje. jKrwtocto
»Riecz«: »Wedle naszego planu mamy obecnie
ścigać nieprzyjaciela, a ró- no--:
zdobyte stanowdska. Niestety, w iym wypadki 
zwyci«zca znajduje się w dezorcanizacyi 
ty nasze są bardzo wielkie, a znaczne masy za
pasów amunicyi i żywności zostały zużyte, /ta
nim będziemy mogli iść dalej, musimy 113 — 
zatrzymać się, ażeby otrzymać za pomocą e- 
tapów potrzebne materyały, Dowoź amuipcyi 1 
ŻP-ssmuści dla malej armii nie trwa długo,.ale z 
powodu wielkich ma, naszych wojsk, musimy 
na tyłach przygotować się należycie, ażeby- ar
mia była we wszystko zaopatrzona 1 a-z 
możni* umocnić zdobyte stanowiska. Oto powo
dy stojące na przeszkodzie naszej dalsze] i ten 
zywie. 7 tego też powodu mógł nieprzyjaciel w 
porządku usunąć się na swoje nc.ye stanowi
ska i stawić nam opó-. _ _

co dc Prutu.
Genewa, 23 czerwca. 

»Tcmps« donosi z Bukaresztut 
Gnóeniator wojskowy B e s a. i a D i i _ wy dał 

rozpurząozenie, wzywające włascmoli ziemi w 
dolinie Pmtu, ażehy z nad orzegow tęj. rzeki 
usunęli wszystko, co mogłoby utrudn-ać kom. - 
nikacyę. _

Wielkie straty r&syjskie.
Kopenhaga. 23 czerwca. 

Dzienniki*petersburskie przyznają dzisiaj bez 
ogródek, że armia rosyjska poniosła w czasie o- 
becnyen walk na Wołyniu 1 w Galicy 1 wscho
dniej ogromne straty. .

„liiecz“  oświadcza: Straty nasze są .istotnie 
bardzo wiielklc.

Tak samo „Newoje Wremia11 mówi o nadzwy
czajnych stratach w ma-teryale ludzkim, ponie
sionych przez Rosyę w interesie koabcyi.

M i  l i n i i  i  ®s|
: Berlin, 23 czerwca. 

„V-ossische Zeitiaig“  donosi w koresponden-: 
cyi ze Szteklrolmu. |

Rosyjski sztab generalny ogłosił żołnierzom 
rosyjskim za pośrednictwem komend korpu- 
śnych, że rodziny tyeh żołnierzy, którzy dobro- 
srćlnje się poddadzą, utracą prawo do pobiera-' 
nia zasiłku 'wojennego. W pisanie sztabu gene
ralnego z dnia 26 maja b. r. do generała Szczer- 
batowa pod 1. 2116 znajduje się uwaga w sio-' 
wadu

„Ściśle tajna rzecz", a potem następuje u- 
waga, że w niektórych pułkach poddało się nie
przyjacielowi 1000 żołnierzy.

l a s n a m t o t  r e s y J ś l t L
(Tel. -c. -k. Biura ko-reep.j

■ Wiedeń, 23 czerwca.
Z kwatery wojennej prasowej donoszą: spra

wozdania nieprzyjacielskich sztabów general
nych:

R o s y  a, 20 czerwca:
Froait  z a f c l o d n i :  W  kilku odcinkach

fiontu armi:‘ B r u o i ł u w a  mt^rzyjaciel po
dejmuje silno kontrataki. by 

Wediug uzupełiiającyoli s-piawozdań, , do:y- 
czących walk w okoilicy na północ od wsi G o- 
t l o i n i c z e  nad. S t y r e m ,  na zachód od wsi 
K o ł k i  wojska nasze dnia 17 czerwca wzięły 
tamże do niewoli 96 oficerów1 i 3137 żobiiem-' 
oraz zdobyły 17 karabinów maszynowych.

Cgień nasz odparł aUk nieprzyjacielsKt pod
jęty przez wmjska niemieckie w okolicy ws: 
W o r o n o z y n (8 km. na półn. wschód od K 
s i e 1 i n a, 7 wiorst na- północ od wielkiego go 
ścińca L u c  k— W ł  ojd z  i m i o x«  W o ł y ń -  
s k i).

Według naclto/Iej w ostatniej godzinie wia
domości, wojska nasze po kontrataku w okolicy 
R o g o w i  c  z 5 km. na połudrt. wschód od wsi 
Ł o k a c z ,  wyparły nieprzyjaciela, zabrały do 
niewoli 16 oficerów i 1200 żołnierzy, oraz zdo
były 8 karabinów maszynowy cli. Donoszą, że w 
tym decydującym czynie bojowym jeden z na
szych batalionów strzeleckich bardzo zręcznie 
manewrów ał, zaatakować nieprzyjaciela nie tyl
ko ze sicrzydeł ałe ta-icże z frontu. Batalion ten, 
należy do jednego z naszych najsławniejszych 
pułków strzeleckich, zmusił nieprzyjaciela do 
odwrotu i odebrał mu znowu trzy działa, o któ
rych utracie donoszono. Inny batalion wziął 
wczoraj 300 jeńców do niewoli i zdobył dv a 
karabiny1 maszynowe.

W  okolicy dworca O c li o  t n i k o w o (44 km 
na wschód od S a r n )  zmusiliśmy samolot nie
miecki do wylądowania, : przyezem ■wzięliśmy 
kierownika i obserwatora do niewoli. - ]

W  okolicy I l a j w o r o n k i  i W i ś n i e w - 
c l y  k a -na północ od B u c z a c z a  nieprzyja
ciel stawia zacięty opór. • * 1

Na skrejnem lewem skrzydle nieprzyjaciel 
cofa się w zupełnem rozprzężeniu, ścigany ener
gii znie przez nasze wojska. Obsadziliśmy Z a 
d ó w  ą 33 km. na zachód od Czerniowiec, S t o- 
r o ż y n i e c  i E l i b o k ę  22 lan. na południe 
od Czerniowiec nad Seretem. ■ ■

F r o n t p ó l n o c n  o-z a c h o d n i : Na fron
cie koło D ź w i u y ostrzeliwaliśmy silnie części 
forfyfiKacyj nieprzyjacielskich.

. Na północ od S p i a g l a .  na wschód od je- 
ziora W i s z n i e w  nieprzyjaciel starał się. ze 
swymi strzelcami zbliżyć się do naszych rowów1, 
mui-inł jednakże pod ogniem naszej piechoty 
się cofnąc. * . . . ”

które w tym kierunku będą poczynione, ow.eń- 
e ione bęaą pomyslrym skatKiem, albowiem u- 
kład holendc-rsko-amerykański, ■ powierzający 
Ameryce ochronę kolonij holenderskich, nic ma 
żadnej wartości, gdyż Stany Zje-anoczoce ni
gdy me wypowiedzą Anglii wojuy.

Rozwój wypadków na terenie wojny przeko
nał rząd angielski, że tylko przez zmuszeni* 
'Icłaodyi do porzuceni? neutralności na rzecz 
oalicyi, Niemcy bęaą mogły otrzymać cios w 
•erce. ;

l l f i s f l  i s M n B  s łs s K I  t e r e r i !  

A n s it l  i F ra n cy !.
Zurych, 23 czerwca. 

Jak donoszą tutaj z w i os kich kół polity
cznych, zamianowanie gabinetu włoskiego Bo- 
selii-Soimmo nastąpiło dopiero skutkiem ener
gicznej iuterwencyi ambasadorów Anglii i Fran- 
cyi w Rzymie. iVaglia groziła zamknięciem do
wozu węgla : odmówieniem pomocy finansowej. 
Dopiero wtedy król ustąpił i zgodził się na- za
mianowanie Boiinina ministrem spraw zagrani
cznych, mimo oporu licznych deputowanych.

M sidfiswiska mit lilii lilnit
' Lugano, 23 czerwca 1 

,,Avanti“  podnosi, żc nowemu gabinetowi u- 
chwaliła włoska Izba deputowanych yeturn
zaufania 260 głosami przeciwko 50. Wobec o- 
gólnej liczby deputowanych, która wynosi 500, 
jest to voium słabą podstawą dla stanowiska 
'nowego gabinetu.

B i s s o l s t f i .
Jeżeli Leonida Bissolati-Bergamascbi powo

łany zastał jako minister, aczkolwiek bez teki, 
do obecnego gabinetu włoskiego, to fakt ten -jest 
logicznym wynikiem rozwoju parlamentarnycn 
i w ogóle pGlitycznycn stosunków we Włoszech. 
Już podczas sesyi parlamentarnej w marcu bie- 

go\ręhi nwmga całych Wioch była na nie- 
wrócoma. Mowa Sniamdry w1 Turynie, która

i

ZslMiaiy efaizpy
Zurych, 23 czerwca. 

s-ZitTchet Nachricb.ton« donoszą z Flandryi: 
Anglicy widocznie zamierzają we Flandryi 

podjąć ofcr.zywę, aczkohyiek nie w takich roz
miarach, jak Rosyanie.

i północ od Arras wzdłuż drogi, wiodącej 
do Lens, toczą się wiotkie i zacięte bitwy. Nale
py przj gotować się na nmve walki pod Ypres 

Arras, gdzie ziemia dostatecznie już jest krwią 
przesiąknięta. — .

BsniM rt*ha okl&iSit koallcyl
Kopenhaga, 23 czerwca. . 

Jak donosi »Depeche«:, generał Brusiłow c- 
swndczył, że obecna orenzywa rosyjska jest 
tjlko częścią ogólnej ofenzywy,, którą podejmie 
koalieya, Wspólnemi opcraeyai.ii wojennemi 
koalicyi kieruje wspólna rada wojanna, do któ
rej naieżą Joftre, Brusiłon, Robertson i Oador- 
na.

TesKnotc xq puKbjem w franem
(Tel. c. k. Bnira kureep.) i

Berno Szw., 23 czerwca.
W dziennikacl; * francuskich mimo i cenzury 

przebija się wyczerpanie i tęskmua za pokojem.
■ Ooraz siilniej ujawara się też żądanie Fran- 

cyi, by Anglicy na froncie zachodnim podjęli 
ofenzywę.

?s«ch pokojowy w k m U i
Hamburg. 23 czerwca. : 

„Ilainib. Fremdenblatt”  doamsi 7. RotteTilaanu: 
Organ aug-iefekiej partyi robotniczej „Labour 
Leader", oświadcza:

Słowo: pokój, słychać dzisiaj w Anglii z ty
sięcy ust. Wszędzie^ słyszy się słowa, wyra za
jące nadzieję, że w !r!ku najbliższych miesią
cach wojna się zakończy.

' Większość pogłosek, kursujących na temat 
pokoju, jest iraszem 'zdaniem nicuzosadniicna, 
powaga jednak, z ;aką mówią dzisiaj o możJi- 
v»%śói pokoju, jest najlopszym fiowodem, iż opi
nia publiczna gorąco go pragnie.

Zdaje siię, że po za temi pogłoskami ukrywa
ją się fakta, dające więcej powodów do nadziel, 
niżby się zdawało.

A f t g m is id  z a m a c h  n a  H o f s n d y ^ .
Lipsk, 23 czerwca. ;

: »Leipziger N. Nacm-ichtens donoszą z Gene- 
vry: Dzienniki tutejsze donoszą zgodnie z Lon
dynu: ,

Nie ulega już żadnej wątpliwości, że rząd an
gielski zdecydowany jest użyć wszelkich środ
ków, celem zmuszenia Holar.Jyi do porzucenia 
neutralności, i Angielskie koła miarodajne są 
przekonane, ze usiłowania, rządu angielskiego,

•j o ,0 ę»
tóra

•/uwierała znamienne wyznaoitą .że utworzenie 
>tViclkicIi Włooh« musi być dizieiem tych stron- 
nj!e!w, które dokonały ich zjednoczenia, wy
wołała, jak najgorsze wrażenie wśród radyka
łów i socyalistów z pod zpaku wojny, to jest 
iuierweneyonistów. "Wtedy B's5ołati osądził, że 
godzina jego jeszcze nie. wybiła. Dopiero gdy 
klęski armii włoskiej wstrząsach1 w posadach 
gabinet Salandry,' uznał Bissola?!, że gabinet 
kalandry'jest cLcjizalym do szt-urmu. - Jakoż 
szturm został poza kulisami parlamentu wyko
nany tak zręcznie, źe Salandra padł w Izbie de
putowanych na »własne żądanie*. Poddał się.

Jakie stanowisko zajmi? Bissolat: wobec
mocarscw centraknych, -wskazmjc ustęp z jgąo 
mowy, wygłoszonej dnia 2 marca br. w  Izbie de
putowanych.

»Włosi —  mówił Bissołati —  z podziwem 
spoglądają na wysiłki woj sit francuskicn pod 
Yerdun. Ta wojna jest nie tylko wojną Fran- 
cyi przeciwko Nipmeom, a l e t a k ż e  w s p ó l 
ną  . i - o j ną  k o a l i c y i  p r /z t c i w k o  t y r a 
n i i  N i e m i e c  Jak pod Verdun nie sama 
Francy* walczy z Niemcami, tak nad Soezą nie 
same Włochy wałczą z Aumro-Węgrami. Upra
szam pana prezydenta Izby, ażeby wyraził 
. Fraarcyi nasze podziwnenie . życzenia zwycię
stwa ula oręża francuskiego pod Verdun4.

Bissołati zapa-fcruje =ię inaczej na obecną woj
nę, niż Salandra. Sądzi on, że przynlesm ta woj
na nie tylko przyłączanie >u'r redan ty- do Wioch,' 
Iccz także zwycięstwo id pi demokratycznej w1 
Europie, Dlatego s oj u s z z R o  s y ą u w a ż a 
B i s s o 1 a t i z a  k o ,n i ec z n e z ł o ,  za przy
kry, ale konieczny środek do oolu,

Bissolati, urodzony w  Gremonif w r. 1857, 
po ukończeniu wydziału prawniczogo oddal się 
dziennikarstwu. Objął po Ferrisn a przed Mussoj* 
llttjjb Teclakcyę '•socyalipltyczncgo dziennika 
>Avwtti«, a po wystąpieniu 2 . obozu prnv.ycb 
socynlistów wydaje pismo »Azionc Sózialis:,n«. 
d.gr,!] socjalistów retarmowyćh. : W r. 189” 
wes-zedi po raz pitww zy do łzby dejrutowanychł 
jako 'przedstawiciel okręgu wyborczego Pesca- 
roło w Lorabardyi. Ale wted Iz.ba unieważniła 
jego wybór. Następnie jednak wybrał go do  
l»by deputowanych okręg wyborczy Cremona, 
od r. 1969 zaś jest Bissoiati przed; tawicielcru. 
parlamentarnym Rzymu.

Bissolati jest św/ietnym mówcą. 0  ile potrafij 
•pohamować swój leinperiiuiciit, włada po mi-- 
ślrzowsku taktyką parlamentarną. On za kuli-, 
sami kierował szturmem do gabinetu Salandry,, 
a w rozprawach Izby nie brał udziału, ażeby sięj 
nie skompromitował - 1

Przed pięciu laty zjednał sobie Bissolati zna-! 
czną popularność, kiedy lo ogłosił, że nic przy-| 
jął teki ministra 7. tego powodu, gdyż rozpo
rządzał jedynie ubraniem marynarkowem i ka-i 
pcluszem pilśniowym, a ceremoniałowi dwor-ł 
skiemu nie chciał się poddać. Y, takim też stroiu 
był wóv’, czas na a-udyencyi u króla,, a wobec ce
ro mon i;,'i a uczyni! jedynm to ustępstwo, że ku-- 
pił sobie rękawiczki, podobno żółte i glansowm-J 
ne. . . , (

Poipułarność jego dosięgła szczytu, gdy Bis 
sola!i po wybuchu obecnej' wojny mimo 59 lat 
życia wstąpił jako ocbcutnik ao wojska. Prócz 
kroi kich urlopów z powodu obrad parlamentu 
przebywał zawsze na froncie, z początku jako

s
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szeregowiec, a później jako sierżant. Walczył 
najpierw nad S&ezą i w bitwie na Monte Nero 
został lekko zraniony w biodro. Później jako 
Łtizeiec alpejski walczył w Tyrolu, a mianowi
cie na linii Adamello.

Ja ko członek gabinetu ma B&sołaiti tytuł »po- 
I'tyczu eg'o komisarza daa słnżocwycb gałęzi 
wojny* i ma być łącznikiem pomiędzy rządom 
i armią. Inten/emcyonisci sądzą, ie  teraz pod 
wpływem Bis-soiatiego w o j n a  w e  W ł o 
s z e c h  b ę d z i e  e n e r g i c z n i e j  p r o w a 
d z o n a .  Są również tacy, kteray spodziewają 
się, że B i s s o l a t i  s p o w o d u j e  w y p o 
w i e d z e n i e  w o j n y  N i e m c o m .

To wszystko jest muzyką przyszłości. Zna<- 
ir lennym pozostaje fakt, że w monarohicznych 
Włoszech socyalisf a zas-iadł w gab;necie.

Zaopatrzenie ludności Austryi 
w kawę.

Jeszcze w lutym br. powstała w Wiedniu nie-

ałbo surową, przyczem V8 tg"- kawy polanej po
stawiono na równi ze 150 gramami kaiwy suro
wej.

Na razie kart tych jeszoe niema. Wyaawać 
je  zapewne będą komkye mąezne gmin. Na
miestnictwo dolno-austryackie wprowadziło już 
jednak tym zasem euragait Kart na kiw ę: mia 
nowirie pobierać rię ma kawę na karcę cukro
wą, ta ktocej kupiec ma uwidoczniać artamen- 
tern, ołowkien. lub osobną stampilią iflość sprze
danej kawy i datę dnia. Kto nie posiada kartt 
cukrowej, otrzymuje od, magistratu tymczaso
w y  karto na Kawę. Takie interim w idoczne by
ło w Wiedniu potrzebne dla pohamowania zbyt
niej zapobiegliwości -chomików* kawowych!

Kraków, 23 czOi wca. 
Boże Ciało. Uroczystości Bożego Ciała w Kra- 

. . . .  , , kowio sprzyjała wczoraj pogoda która ustaliła się
uzasadniona obawa, ze zapasy .uwy mogą być w-eszcio p_ wielu dniach i. szczowych; tc też urm 
wyezamane, powstała z*s ona na tle i ,ezn ier-1 czystość wypadła * paninie. Id samego rara soie- 
nych zwyzi k cen Kawy w krajacL ee-Kralnych szyły najp? rw na Wawel, później tu Rynkowi, tłu- 
i mej rzyra sielskich. Powodem tej dro-zyzny był roy pobożnych ze wsz^flkich stron Wielkie* Rr?- 
utrudmony w skiter wojny transport kawy „ kowa. Chorągwi* powiewały z kościołów, Sukien- 
t zagra.ru znj en krajów, kibre ją produkują nic, wieży ratuszowej i % wielu domów pryv,a- 
szyuany, Angm oraz speknłacya kuątcow nie- tnyeh w ul. Kanoniczej, Grodzkiej i Rymem nm- 
tyllco ^ajow^oh iecz jeszcze v.decej zagrauicz- kmre domy były naato ozdobie- dy-ana m 
nyod. Potrzeba sprowadzania kawy przyczyni-, i kwiatami, w oknach mnyd ubawiono obrazy, 
la się także w pewnej mierze do spadku walu- lub figury śwńtych

. fieszczęsnwy itpaaek. Wczoraj przed pofu-1 toczna walna z przeżytkami demoralizacyi i ko 
dniom w demu przy uhey Piekarskiej ł. 14 spadla rupcyi rządów rosyjskich tak co do osób, jak i rze- 
ze schodów p, S wieszczek owa, 45-letnia żona maj czy, jest obcy iązneai narodowej Rany miejskiej'
stra szewskiego, i oprócz licznych obrażeń na ca 
łem ciele, odniosła załamanie kości czołowej i do
znała wslrząśnienla mózgu. Wezwane pogotowie 
ratunkowe, do tymezasowem opatrzeniu, odwio
zło ouarę wypadku w stanic bardzo groźnym do 
szph.aia śtr. liaza-za

2 *  ó w i s i a .

ty aimrtryackiej. czemu już jednak zapobiegło 
założenie centrali dewiz. R&ąj austryacki zresz
tą wcześnie postarał się o  środek, kteryby w 
danej cth win mógł powstrzymać dalszą dng.yzuę 
kawy, mianowicie nabył znaeane zapasy tzw. 
kawy wa loryzacyjnoj, niejako żelazną rezerwę, 
aa której oparto 3ię ternem ejsze uregulowanie 
obrotu kawą.

Co to jest kawa ^ w a l o r y z a c y j n a * ?  Na- 
fcwa ta pochodzi z Braz.yt . Brazylijscy planta
torzy kawy, w&kntok zbyt obfitych znioróy' ka
wy, doprowadzili dc w>go, że kawa na rynku 
śwratow y m btraciła prawie wszelką wartość 
(va)lcr). Aby podwyższyć jej ceny, czyli zwa
loryzować ją, rząd brazylijski skupił nadwyż
ki kawy i usunął i o od <po<laży na tak długi 
czas. aż zanidejazoinc obczar poi, zajęty en trod 
plamaey ę kamy. Tę kawę (gorszej jakości, gdyż 
długo magazynowana) wypuszczał potem rząd 
brazylijski powouu na targ jako »kawę walory
zowaną* a rząd auerfryauki zdoŁJ zawcztsu na
być znaczne jej zapasy.

Obecna i-eguLacya obrotu i spożycia kawy pc- 
' lega, jaik wiadomo, na założeniu »Wojennej 

Centrali Na wy < i na wprowadzeniu k a r t  na 
k a wę .  ( -entraJa owa jest związkiem gnosistpw 
•wiedeńskich, praskich i tryes^easJ-ich, pozosta
jących pod kontrolą iządu. Jej zakładowe ka
pitał wynosi połtera miliarda kar., udziałowcy 
mogą otrzymać tylko 6 procent zysku od swoich 
wkładek. Rząd oddaje centrali do dyspozycyi 
cały zapas kawy waloryzacyjnej, daiłej wszyst
kie zapasy ka/wy w kraju, ktoie obłożono w tyn 
celu.już teraz zajęciem, wreszcie wszelkie za
pasy, które cię w przyszłości z zagranicy przy
wiezie.

Weku t ek zajęcia zapasów wynoszą cycti po
nad 100 kg., kuj>cy został' skiępowami w do
tychczasowej sprzedaży »en gToe* rm czas tak 
długi, arż centrala te zapasy od nich nabę<tz.ie :
potem eweratualnie znów odda im je do dyspo
zy c ji. Krępującym kupców jbst także tan przy
wilej cerr rai i, że będzie ona rozdawała kawę 
przez własnych pośredników, bezipośreJnie 
przydzielenia kawy nie będą miały miejsxia.

Zajęcie kawy nie wpłynie jednak ujenm.it na 
fcensnmncyę ludności, ponieważ hamdie detaiC 
c&ite, 'kaiwiaraie, cukiernie, gospody M ., mogą 
ze swr-cłi zapasów, wprawdzie jaż zajętych i u- 
rzędowo zaipisanycŁ, tyde przerabiać lub sprze
dawać, ile obrót bieżąc/ wymaga. Ty-mozasom 
centrala wypuści najpierw do sprzedaży kawę 
waloryzacyjną K za 1 kg. kawy palonej, 
a wiec w stosunku dc jakości drogo* Nadwyż
ka l  dochodu za tę kawę, pouad koszta jej nar- 
bycia, ma być obrooona na bo, żeby ceny naby
wanej tymczasem przez centralę kawy lepszej 
później ufjw\Tnać na tej samej wysdJ :ości tj. po 
8 K z* 1 kg. Taikie jmzynajmnicj iadanie obję
ła centrala, lecz, czy zdoła j t  dotrzymać?

Cen kawy ni ewałory^cyjnej roetpoTzadzeuie 
nie ustanawia. Jest rzeczą centrali nabyć te za
pasy od gresistów w drodze dobrowolnej ugo
dy, tylko w  razie ostatecznej poinvoby cena.bę
dzie urzędowo ustanowiona. Jak się zdaje, Liczy 
się na to, iż kawa walory m.cyjoa wpłynie na 
uregulowanie cen talnże innydi gatunków za
równo dla centrali, jak dla kupującej publicz
ności. Centrala jest olbow 'ązaną w gruncie rze
czy tylko do tego, żeby ceny sprzedaży oparła 
na kosż ta-ch zakupna, zarząd u, plus 6 procent 
zyiku: ceny zaś przez nią Kalkulowane mają 
by peTy-edycznie dawane do zatwue^dzer ia rzą
dowego. Z tego wjnika, że niema jeazcae do
kładnej pewności, czy centrala zdeda później 
utrzymać ceue 8 K za kilograma.

Co się tyczy r e g u i a c y i  a p o - ż y c ia ,  to

Zh w b z j  stkich budynków miejskich pos iewały 
chorągwie o barwach narodowych.

O godzinie 8 rano do katedry na aweiu po
spieszyły tysiące publiczności, bractwa kościelne

feretronami, stowarzyszenia katolickie z odzna
kami sztandarami, przedstawiciele władz rządo
wych i autonomicznych.

Po nabożeństwie w katedrze Wawelskiej wspa
niała procesya, celebrowana przez księcia biskupa 
■sapiehę, .uszyła ulicami Kanoniczą i Grodzką ku 
Rynkowi. Na czele procesyi szli ubodzy z Towa- 
r^/Ftwa dobroczy-nncści, następnie bractwa wszy
stkich kościołów krakowskich, stowarzyszenia ka- 
tolicuie ze sztandarami, sodaiicye mariańskie pań, 
panów, ręk-odzielnilców i młodzieży. Za orszakiem 
duchowieństwa świeckiego i zakonnego, przed bal
dachimem, szli wszyscy kanonicy kapituły Krar 
'-.owakiej, pod oaldachimem książę biskup Sapie 
n; niosąc Sanctissimum, otoczony klerykami 
wśród szpaleru chorągwi cechowych, pi-zyoranyeb 
kwiaiami. Dziewczątka w bieli ze wszystkich pa- 
rafij krakowskich i z zakładów wychowawczych 
sypały kwiaty. Za celebransom postępowali: dele
gat namiestnictwa dr Fedorowicz z gronem przed
stawicieli władz i urzędów-, pTezydyum i członko
wie Rad- miasta Krasowa, rektor uniwersytetu 
profesor dr Kostanecki i senat akademicki, wice
prezes AKademii Umiejętności r. dw. Zoll (star- 
*£y), aalej przedstawieitłe różnych władz i urze- 
dć» , kongregacya kirp^ecka, Towarzyst wo Strze
leckie i tłumy pobożnych.

Na Rynku obok kościoła św Wojciecha ustaw i- 
{a się generalieya z komendantem twienizy gon. 
Lukasem na czele, tudzież wolni od służby ofiee- 
rowio załogi krakowskiej: przed kościołem Ma-
ryackim sUr.ęla w ordynku kompania honwedów 
z tremnaczaim, mająca dawać salwy honorowe.

Wśród bicia dzwonów, z którego przy wyjściu 
pioceeyi wy..ijał 0ię majestatyczny dźwięk Wa-1 
welskiego Zygmunta- kroczyła proc.nRya nt HyneK.
Zatrzymała «ę przed pierwszym ołtarzom w domu 
rodziny Wentzlów. Po odśpiewaniu ewangelii, ks. 
biskup Sapieha pobłogosławił wiernych, wojsko 
dało salwę honorową, poczem zagrali trębacze 
wojskowi zs miast orkiestry Następnie ruszyła pro
cesya do dalszych ołtarzy pod Baranami i dwóch 
na lilii A—B. Ostatniego błogosławieństwa udzie
lił Książę biskup vis-a-vis kościoła Maryackiegn. 
Procesya powróciła na Wawel przód południem.

Po połudn u odbyły si« dalszo pucesye: z ko- 
nciola Bożego Ciała, u księży Miaj-unarzy na Stra- 
domiu i u PP. Wizytek.

Pogoda. Pogoda dopicała wczoraj me tylko przez 
cały czas trwania proceryi, ale i do południu. 
W godzinach popołudniowycli niebo się wyjaśniło, 
zaświeciło słońce i a i du -.achodu trwała — pogo
da coraz piękniejsza. Słońce zaszło czerwono wśród 
powietrza opalowo mglistego, ałe na niebie bez- 
cbmumem na zachodnim widnokręgu, co jest zwia
stunem pogody na dni najbliższe.

Korzystając z piękLej pegody, wiole osób wr- 
brało się wczoraj na dalszą przechadzkę w pola, 
falujące łanami bujnego żyta i pszenicy, która się 
już »równa* i zaczyna kv itnąć. Rozpoczynające 
się ciepła polepszą zapewne widoki urodzajów 
zbóż, pozwolą też zebrać sprzęty riana, które do
tąd mokły na łąkach. Nawet wczoraj, choć w świę
to, tu i ówdzie zgarnia!: włościanie siano, korzy
stając z uśmiechu słońca. Gorzej się przedstawiają 
w niektórych miejscach widoki urodzaju ziemnia
ków, które tu i ówdzie pogniły, a w znacznaj mie
rze nie kiełkowały, na to włoSciaidc bardzo się 
użalają; niektórzy posadzili je po raz drugi, Psze
nica, zarówno jak żyto, kwitnąc zaczęły w tym ro
ku w środku kłosów, co, podhig tradycyi włościań
skiej, zapowiada urodzaj średni. Jęczmiona i jare 
ow-gy są piękne wogole, jeżeli nie zajaą jakie nie-

■v„ dopuszczeni' komet do zawodów prawni
czych. Z We dma donoszę,: -Przed kilku dniami zja 
wfila się w ministerstwie sprawiedliwość’ dupuw 
cya Związku dla wykształcenia kooiefc i ńkado- 
micKiego zwiHzku kobiet, która wręczyła petycyę, 
aomagającą się dopuszczenia kobiet do prał tyfci 
sądowej, do adu -"Katury i notaryatów, wogóle do 
wszystkich zawodów pi awniczych. Leputacya u- 
z^saUniała swe je żądania doświadczeniami, po- 
ozynionemi w czasie obecnej wojny i dającym się 
coraz bardziej we wszystkich zawodach odoziuwać 
fcraKium mężczyzn.

W ministerstwie ośr iadczono deputacyi, żc jak
kolwiek nip ulega ^aduej wątpliwości., iż kobiety 
okazują dużo uzdolnienia do studyów prawniczych, 
to jednak koła miartdajne nie myślą wcale o re
formie studyów w kierunku dopuszczonia do nich 
kobiet, gdyż listy adwokackie i nofaryałne są 
przepełnione.

Lo się tyczy dopuszczenia Kobiet do jraktylci są
dowej, to i w tym kierunku koła miarodajne zająć 
muszą stanov-isko odmowne, gdyż, za ani cm ich, 
kobieta nie jest w etanie odpowiednio reprezento
wać autorytetu państwowego.

Zamordowanie 3 dzieci przez matkę. W Prudni
ku na Śląsku ^ruskim, jaic donosi »Gomec Wielko
polski*, niejaka v liteJmina Senłner zamordowała 
w nocy swoje troje dzieci, dwóch chłopców w wie
ku 12 i 11 lat dziewczę 2-ietnie. Podłożyła ona 
pod łóżka dzieci płachty, oblano przedtem okowi
tą i następnie podpaliła j.’ . W powstałym z tego 
powodu dymie dzieci udusiły gĵ  Ciała nieszczę
śliwych wskazywały takie simo poparzenia. Wyro
dna matka-morderczyni, której mąż znajduje się 
w niewoli rosyjskiej, nun iązała z i,mym mężezy- 
znq niedozwolony etosuńek miłosny.

'irzęsienie ziemi we Włoszech. Z Zui-yohu don.o 
azą: Pr?od kilKU dniami miasta R i m i n i ,  Ra-  
ve®na,  C a g e n a  i &rlj padły raiarą pono
wnego trzęsienia *i 2nii. któi e wyrządziło wielkie 
szkody. W Rimini, w którem dotąd nie usunięto 
śladów ostatniego trzęsienia ziuni, zawaliło się 
znowu kilkadziesiąt domow.

Esbad pasza skazany na Śmierć. Z Konstantyno
pola acmoszą: Znany wichrzyciel albański, E s s a d 
loptani pasza, który dawniej był generałem turec
kim, skazany został przez sąd wojenny turecki ?hi 
contumatiarr* na karę śmlirci.

Uchodźcy w Petersbingu. Biuro regestraep ko 
miietu Taijanowskiego ogłosiło dane o uchodź
cach w Petersburgu. — Ogółem zarejestrowano 
100.704, w tom 44.u43 mężczyzn i 56 261 kobiet. 
Według narodowości: Łoiygzów 23.336, P o l a 
k ó w  22.738. Rusyan 20.973, Litwinów fl.723, ży
dów 4.452, Estończyków 83S, Ormian 17. Przeszło 
20.000 wygnańców nie wskazało swej narodowo
ści. 20 procent uchodźców pracowało przed wy
gnaniem na roli, 15 procent na posadach prywa
tnych, 14 procent w rzemiosłach, £ procent w ra- 
brykach. Wygnańców z zawodów wyzwolonych 
jent i 95*i_ — 76 prooeut wygnańców pochodzi 
z okręgu frontu na Lirwie,'l2 j i-oeei;» z C
Polskiego.

8) konsekwentne i nieustanne dążenie do zatarcia 
wszelkich śladów panowania rosyjskiego i przy
wrócenia Warszawie oblicza polskiego w jej wy
glądzie zewnętrznym i architekturze — stanowić 
będzie jechm z najpilniejszych i najwdzięczniejszych 
zadań Rady miejskiej.

Równocześnie odbył się wiec s o c y a l d e m o -  
k r a t o w w sali pałacu lodowegc. gdzie iuowcy, 
jak stwierdza *Kuryer Warszawski*, starali 6ię 
przedstawić »zgubność uacyonalistycznej demago
gii 1 las posiadających, szkodliwość wszelkiej tak 
zwatej narodowej polityki, jaką chcą różne strou 
nictwa mieszczańskie narzucać klasie robotniczej*

wypaść dobrze,
W prywatnerr seminaryum nauczĵ depikiem ień- 

skie*n T. S. L.. hr». Fr. PreiBendanza w Krakowie

J** 1 ’ 113 1 a T, (' l- ° n a f  'te przewidziane zmiany w aurze, urodzaje mogą u nasJkaiwy wyznaczono po K kg. na osobę na 8 ty-
gjodni, eweafiulnie może być ona dla mia-t
pod wy żs7K>na przez naaniestniertiwo na */• kg., a1 w . im eu i . o. L-. iuj. r-t. « reieenaanza w
J.nzez miiniî iersit wo spiaW weiWlętTZll/eh Iia 11 fOroble 7) odbędzie się egzamin wBtępny na pmrw- 
Kt ‘. IKieci poniżej lat 4 nie etnzymują karty. g j.urg f]ni-a 3 Mgpai Zgłoszenia do tego igzami-
Rozporządzenie obiecuje, że w razie polepsze- - ...............................
nia się stosunków, kwota K kg. będzie pod
wyższona. Rzeezj-wiście jest ona szczupłą. Go
spodynie obliczają, że na filiżankę oiała, kawy 
'Uizeba poł deka kawy. to znaczy 30  dkg. na mie- 
f-iac, jeżeli kto kawę pija codziennie dwa razy. 
kle kartu na karzę pozwala tylko na 1/s kg. na 
miesiąc, to znaczy niecałe pół deka dziennie, a 
więc, kto nie chce pić gorszej kawy, będzie mógł 
pić kt wę tj iko raz dziennic. Ludność oędzje się 
musiała uciec do suiogatów kawy. aby uzupeł
nić ten deficyt; będzie kupowała kawę jęcz
mienną, lub ełodową, o  ile znowu inne rozpo- 
rządzeaia wyTobu tych sarogatów nie ograni
czają, dalej czekoladę, kanonu itp. Pocieszyć się 
można zresztą tern, żi w  Niemczech karta na 
kawę opiewa w  połowie na kasrę a w potewie 
na jej surogaty.

Kai ta, opiewająca na V< kg , ładzie mi*.ł 1 
dwa odcinki po 7« k£T. Osoby, htóne pouiadają 
w deonu kawy więcej n^d 1 kg., n ie  o t r z y 
m a j *  k a r t y .  Podobnie jak przy Lancie chle
bowej i crukroweii. trzeba bęazie co do tego zło
żyć oświadczenie. Dhi krojów, gdzie panuje 
Bwyceuij bujrwaaia kawy mirowej, władza mo
że wydać karty, opiewające na kawę pałoną

nu przyjmuje dyrekeya zakładu do dnia 1 lipca.
Z teatru ludowego. Jutro, w sobotę, wraca na 

ropertoar ^Intryga i miłość*.
Operetka »Dookoła miłości* będzie grana w n ie

dzielę wieczór, w poniedziałek, środę i piątek.
Uroczysty wieczór Sienkiewicza dauy będzie we 

czwartek, dnia 29 b. m., w Którym to dniu zespół 
artystów odegra * Ogniem i mieczem*.

Walka z zarazą. Przypominamy, że bezpłatne 
wykłady o chorobach wenerycznych wyłącznie dla 
mężczyzn (po wyżej 18 roku życia) odbędą się w 
piątek, dnia 23 b. m. w naetępującyoa dziewięciu 
punktach miasta: w uniwer^yiocie przy plantach, 
w Collegium medicum przy ulicy Grzegórzeckiej, 
w zakładzie anatomicznym przy ulicy Kopernika 
12, w studyum rolniczem przy alei Mickiewicza, 
w szkołach miejsiuch: przy ulicy Lubomirskich 18, 
w Podgórzu przy ulicy Lwowskiej 00. na Kazimie
rzu przy ulicy Wołnica, w Dębnikach w szkole wy
działowej męskiej.

Początek wykładów wBzędzic o godzinie 7 wie
czór, koniec o godzinie 8.

Odznaczenia w szpitalu Czerwonego Krzyża w 
Nowym Targu. Szpita) Czerwonego Krzyża w No
wym Targu święcił w tych dniach nową uroczy
stość: edzrmeznia rasłużonych swoich pracowni
ków. W nagrodę niezmordowanej, petnej poświece
nia służby, otrzymali srebrny medal Czerwonego 
Krzyża z ilekoracyą wojenną pp.: Michał M r o- 
s z c z ł  k, rządca szpitala, i Teofil T o m a s z e w -  
* k I, kierownik kancelaryi szpitalnej.

Ten sam 1 aedal : otrzymała przełożona kuchni 
szpitalnej, Siostra Pi us a ,  bronzowy zaś meiial 
Czerwonego Krzyża z dekoracya wojenną Siostra 
Z y t a ,  WDÓłpraoownieaka laamej. Obie zo Zgro
madzeni? Sióstr Seiafitek.

Wobec zgromadzonego personalu dokonał doko- 
racyi przybyły z Krakowa w zastępstwie Drezy- 
denta kraj. Stowarzyszenia Czerwonego Krzyż?, 
dr Witold Z i e m b i c k i ,

Reperioar reatru miejskiego w Krakowie 
im Jul. SIot ackiego.

W sobotę, dma 24 b m.- >H;ilka*, opera. Moniu
szki: wys„ęp p. Mory-; pilaxz-Mobrzyckiej

W niedzielę, dnia 25 b. m. wieczorem; »Opowie- 
ści Hofmana*, opera J. Ofenbacha.

We wtorek, dnia 27 b. m.: »Dzwony z Corne- 
Ylliey, opera komiczna.

We czwartek, iria  29 fc. nh: ''Dzwony z Corne- 
vrlle*. —  *»

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W sobotę, dnia 24 b. m.: »Intryga i ndłość*.
W niedzielę, dnia 25 b. m., po połudi liu: »RróIo- 

wa przedmieścia*; wieczorem: ^Dookoła miłości*.
W poniedziałek, dnia 26 b. m.. iDoukoła miło

ści*.
We środę, dnia 28 b. m.: --Dookoła miłości*.

Wiece wyborcze w  Warszawie.
Demokratyczny wiec wyborczy odbył się w Tea- 

„rze Polskim przy udziale tysiąca kilkuset osób. 
Przemawiali pp.: Stanisław Libicki, Wacław Sie
roszewski, dr Chodźko, Artur ślWński, robotnik 
Słomczyński, aktor Zelwerowicz, Karoi Hoffmann 
1 Racławicki. — Ustalono następujące zasady ogól
ne, któremi rządzić się musi demokratyczna rada 
miejska:

1) ’ Jawność obrad tak w Radzie miejskiej, jak 
i w zarządzie miasta, jako jeJynie zapewniająca 
dostateczną kontrolę publiczną; równouprawnie
nie obywatelskie wszystkich waistw mieszkańców 
stolicy; 3) powołanie kobiet do udziału we wszyst
kich komisyach i wydziałach B adj miejskiej’ i za
rządu miejskiego, z wyjątkm® ściśle technicznych; 
4) obsadzanie wszelkich posad (z uposażeniem po
wyżej b00 rb.) za pomocą konaursu, z usunięciem 
wrływów protekcyi i pokrewieństwa; 5) niedopu
szczenie do składu zarządu jednocześnie 03ób, po
zostających między sobą w pierwszych trzech sto
pniach pokrewieństwa; 6) przestrzeganie, ażaby 
piezydent miasta, burmistrz i członkowie magi-

W . o f  n a ł .

Marsz Bułgarów na Kavallę.
Lugime, 23 czerwca, 

„Secoio“  óonosj z Salonik: Słychać, że dzie
siąta dywizyu bułgarska, znajdująca się w Xan- 
tł.i, Ourzvmała rozkaz zajęcia greckiego, wedle 
nowoczesinych wymagań zbudowanego fortu 
indger. Fort ten panuje nad przełęczą Ogilar, 
prowadzącą dc Kaval'li.

Km.enda wojsk koalicyi w Salonifcaich, Oo 
wśedziawwzy się o zarządzeniach bułgarskich, 
wysłała z Salonik znaczne wojska, tefoni uoie- 
gnięcia Bulgai-ów w obsadzeniu Kavalli.

—   p. . — -----------

t e w  ftoi&c k o M

Ultimatum Koalicyi do Grecyi.
(Teł. c. k. Biura koresp.) '

Petersburg, 23 czerwca.
F efersburska ag. tel. donoś pod datą 21 

b. m.: Zastępcy czwórsojuszu dnia 22 b. nu 
przedłożą rządowi grecK’emu ultimatum, w W -  
rem wy»Tą.pią z naKtępująccmi żądarn nu de- 
mobilizacya, utworzsuie gabineftu r a p e m f  ją- 
ego życzliwą neutralność, oraz gotowego So 

poddania się życzeniom ustawowo wybranej 
izby deputowanych i zastąpienie działających 
pod obcym wpływem urzędników policyjnych 
urzęanikami, którzy zostaliby zamianowani w 
porozumieniu 1 mocarstwami czwó. 'wjuszu.

Ustąpienie Grecyi*
(Ted c. k. Biiura korcŁp.)

1 Paryż, 23 czo-wca. ;
Ag. Havasa dono. i z Aten;
2-aimis pizybył do francuskiego poselstwa 

gdzie posłowie państw koalicyi odbywał? kon- 
feroncyę i złożył imieniem króla oświ?doze<nie, 
ż&król przyjmuje wszystkie żądania koalicyi

uynfóya fiMnetn fKiiludisa.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Lourtyn, 23 czerwca.
„Daily Nbwis“ donos z Aten: SKuludis wraz
gdbl 1- :>euJ Oymti jonow ał.----
Z miarodajnej strony nie nadeszło dotąd po- 

(wlercLenio tej wiadomość..
Londyn, 23 czerwca.

Ateń&k: Łorespondeait »TiuibSu« donosi, że 
uchwi.łę co do dymisyi gab.netu Skuiudiea na- 
leży wy+łómaczyć położeniem, w jakie gabinet 
popadł wskutek blokady koalicyi. Z tego wy
nika, że repr&salia byiy skierowane przeciw 
onecnemu rządowi.

J l t o B  6rety! j? państw KitmflnydL
Berno (Szwajcarya), 23 czerwca.

Rząd grecki wjmroeowaf notę do rządów 
Srwecyi, Norwegu, Danii, Szwajcaryi, Holan- 
dyi i Hiszpanii. W nocie tej ~ząć grecki wyu
cza gwałty, popełnione pjzez koalicyę na Gr_ 
cył, | protestuje przeciwko "im .

Anglicy zajęli Sudę.
Rugano, 23 czerwca.

wCoriiure della Sera* donosi % Aten:
Uddzial wojska angielskiego zajął wysepkę 

Gulos w zatoce Suda (wyspa Kreta). Władze 
greckie zostały zniesione.

Sltcon uthlio yrerKieyo 
z rS H Iffl flnsii-frnnciishieii!.

Sofia. 23 czerwca.
Donoszą tu z naC ges nicy creckiej:
Dni? 8 bm. woj&kc grockie wvcofałc się z 

pra szy Rnoel n* ^nifc pomiędzy Górnem Po- 
rol a 1 - lnem Poroi. Dnia 1' cm. chciały te woj
ska greckie cofnąć się do Salonik, ale ustąpiły 
im drogę cddziałj anglo franemat e. W ywią^- 
łs * < walka nod Górnem P woi i -.rwała od go
dziny 2 pc D&radniu. do §  wieczói Grrcy cofnęli 
się pod Go*ae Poioi, gdz;e się dotąd znajdują. 
    —     __

W /kład w szkole miejskiej przy placu Bukupio stratu, jak również ludzie, zajmujący w zarząd: ie 
me edbędzie się, natomiast wszystkie inne odbędą miejskim i komisyach Rady stanowiska udpor ie-
się w wyżej wymienionym czasie.

iaiśtij M i i i !  w Uśpi.
(TeL c. k. Biura koresp.)

Kartagena, 23 czerwca. 
(Biuro Routera). Niemiecka łódź podwodna 

>1 35* przybył? tu wczoraj wieczorem do do
ków, celem przedsięwzięcia naprawy. Sekre
tarz niemieckiej ambasady pizybył na okręt. 
Kapitan okrętu przywiózł pismo odręczne ce
sarza Wilhelma do króla Alfonsa z podziękowa- 
iiem za traktowanie Niemców z Kame/unu.

Ł ód ź odpłynęła c godz. 3 rano. Poza obrę
bem portu ścigały ją lodzie zorpedowe.

K l e M c z e i i s i B O  aaj& j 
j  M f l s m .

(Tek c. k. Biura koresp.)
Londyn, 23 czerwn a. 

„Times" donoszą z Waszyngtonu: Dnia 20 b. 
m, upoważnił kongres prezydenta do użycia mi.

nąteR, z ?  Czerwca 'Uiy.

KSyku. Równocześiue nakazaoo milicyi, by na 
razie pozoslaia w państwach stanowych i o. 
czeltiwała tam rozkazu do wymarszu na pchu
dnie.

Korespondent „Tir,.es'ow“ oznacza położenię 
jako niebezpieczne, aie nie beznadziejne.

Zw o ła n ie  m lh c y L
(Tel. c. k. Biura koresp/

1 Kolonia, 23 czerwca.
Według raóye telegra mu przesłanego przez 

waszyngtońskiego zastępcę . j>Kólnische Z-ei- 
oUng*, oświadczono w sprawie powołania mi- 
licyi państwow-ej w wysouich kołach urzędo
wych, że oznacza to, iż ultimatum Carranzy, że 
anerTKańsKiej ekspedycyi karnej nie wdlno 
się daiej posuwać ani w kierunku zacnodnhn, 
ani wschodnim, ani południowym, doprowadał- 
lo spór do przesilenia. . „

Vypow Jedzenia wojny oczekują w naialk 
szych dniach.

r kołach wojskowych przywiązują wielkie 
znaczenie do fawtu, iż urząd wojenny wydał 
spiesznie rozKazy do przygotowania .ueieir na- 
Lyckmiastowego załadowania na OKręty maszyn 
do budowy dróg.

Crsźby StsntS&i Zl̂ BOtzsngtk
I Genewa, 23 czem ca. 

New York Herald* w paryskiem wylaniu 
donosi z Nowego Jorku; ‘

Wojska amerykańskie koncenerują się wzdłua 
granicy meksykańskiej. Okręty odchodzą do 
nadbrzeżnych miast Meksyku, ażeby dać oehre- 
nę obywatelom Uni. i wywieźć icn na bezpiecz
ne miejsca.

Groźbę C a r r a n z y ,  że zaatakuje wojska 
Uni. n? wypadek, gdyby szły w innym, a nie 
północnym kierunku, tfważają w Waszyugtonie 
az obrazę. Cała prasa amerykańska aomaga się 
interwencyi. Obecnie, gdy demokraci ogłosili 
kandydaturę Wilson? na prezydent? Unii, bę
dzie Wilson działać energicznie, nie oba wiając 
się zarzutu, że międzynarodowego położenia 
nadużywa do zjednania sobie stronników.

„eżeli Carranza znowu domaga się wycofa
nia wojsk Unii, ponawiając swoje groźby, to 
wojar siała się prawdopodobną.
) ___________

Zaniepokojenie w  Waszyngtonie.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Waszyngton, 23 czerwca.
Biuro Reutera). Pauuje tu ogromu': zaatiepo- 

kojeide. Zdaje się nie ulegać wątpliwoA i, że j< - 
żeli atak Meksyk ancayków by4 naa.ęps^wen? 
ultimatum Garranzw, Wilson uważać to będzie 
za czyn wojenny

Bitwa w  Meksyku.
Rot.erdam, 23 czerwca. 

Mieszkańcy miasta Meksyku obawiają się. ra • 
bunków ze strony band rozbójniczych.

Konsul amerykański doniósł swojemu rządo
wi, ie  pomiędzy wojskami Stenów Zjednoczo
nych a wojaka.nl Carranzy toczy się brtwa.

(Tei. c. k Biura koresp)
*21 F aso, 23 caerwea.

(Biuro Rerureraj. Potwieid,za się, że wczoraj 
Rteczono koło Carricai krwawą potyczkę. Ame- 
rykanw stracili okol o 20 zabitych i 17 wziętych 
dc niewoli, Mekn/kańczycy około 40 łudzą łą
cznie z ge icrałeii óromezem.

Gwte kałów naM k i M A
Cenewa. 2S czerw#!.. 

Jak donosi »Petat Pamieu«, rząd Staoów 
Zjedroczonych odwołał już ?woŁca Konsulów a 
Meksyku.

Łtejte mmM Mmm
Rotterdam, 2£ crerwca.

Dziouniki londyńsKie donoszą z Nowego -J#> 
ku: , ~ ,

Poseł meksykaiiskl w Londynie wysłał Swoją 
rodzinę do Kanady.. Zamieszkali w fetanaik 
Zjednoczonych obywatele meksykańscy wyje
chali przeważnie również do Kanady.

0 Interuencye Rrom b w k ł
Madryt. 23 czerwca. 

Kolonia hiszpańska w Meksyku wysłała do 
króla niszpańskiegc A l f o n s a  telegraficzną 
prośbę, ażeby podjął starania celem zażegnania 
wojny pomiędzy Meksykiem a Stanami Zjedna- 
czanyinL Prasa hiszpańska, popiera zgodne tę 
prośbę.

Odpowiedzialny redakior:
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Wydawani

R n k e li  t u n m

dnie, nie przyjmowali dostaw; 7) wytrwała i sku- licyi z poszczególnych stanów dc słażby w Me-

(Arkyknłv w *r i dziel# ti« rnebadse od redalioyi)

f
Janira Marya

ukochana córeczka Wladysłavra i Wandy
g C a d s M e f i

po ciężkiej ehioeooie. opatrzona śv. Balna- 
menta*ni, powiększyła grono aniołków w 
9-tej w ianie życia dnia 22 czerwca ID IG 1 .
Wypro-wadzenic zwlolc z domu żałoby Ł.
47 prz-y ulicy Looaow skiej na miejsce wie
cznego spoczynku nastąpi w sobotę dnia 

24 b. m, o godzinie 3 po południu. .
Na ten smutny obrzęd strosKan? rodzice 
i bracia zapraszają Krewnych, Przyjaciół, 

Kolcżainki Z-raarłej i Znajomych.
Oso one zawiadomienia nie będą rczsylane. ||

Zakład pogrzeDOwj »Concordia« Jara dolnego 
w Krakowie.

E drukarni lite ra ck ie ! w  K rakow ie, u lica Jagiellońska L , 1Q R ząaca drukarni L . K . Górski^ '


